
Grała u Jarockiego i lupy, 
a niedawno 
w kontrowersyjnych 
spektaklach - „Ziemi 
ob[ecanej" (reż . Jan Klata) 
i „Snie nocy letniej" 
(reż. Monika Pęcikiewicz). 
W czerwcu zobaczymy 
jq w „Biesach" w reż. 
Krzysztofa Garbaczewskiego 
w Teatrze Polskim 
we Wrocławiu . 

N ag ość? To nie jest ważne. Bezwstyd, rodzaj aktorskiej brawury, jest niezbędny w naszym 
„rozbieraniu myśli" . Jak ręce do rozpinania guzików. Wszystkie „moje kobiety", które grałam, pokazują się 

'dzom nagie. Chociaż czasami w ubraniu. Obnażają emocje. Bluzka, stanik, majtki. Jakby z ubraniem 
· ągały skórę, jakby chciały pokazać, jak bije serce, kurczy się żołądek, boli brzuch. W teatrze można 

obaczyć, jak pokazujemy myśli . Czasami najbardziej wstydliwe. O wiele bardziej niż kawałek ciała. Albo 
a wet całe ciało. Można przecież rozebrać się i niczego nie pokazać . Zawstydzony samym sobą aktor nie 

będzie mógł oddać się postaci. A ona nie prz)jdzie oddać się mu sama. Ze wstydem nie można wykonywać 
tego zawodu. Podobnie jak z wadą wymowy. Na szczęście można nad nimi pracować. Na wadę wymowy 
poradzi logopeda. Ze wstydem jest trudniej. Do tego potrzebny jest bunt. Ale to już całkiem inna historia. 

KLATA POLECA . stawienie 
. teotrolny Jan Klata specjalnie dla nos rekomenduie przed . 
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